
g a z e t a  l w o w s k a .
W  P i ą t e k  d n i a  16. P a ź d z i e r n i k a  1 8 1 2.

W iadomości zagraniczne.
T e a t r  W o y n y .

«... W  i8tym bulletynie wielkiego w o ysh 8, 
m'eSzczonym w  przeszłym Nrze tey  Gazety, 

ł o w a c h :  „ S t r a t a  ‘'nieprzyjacielska test
Vleztfierna- 1 2 do 13000 ludzi, i 8 do 9 °o °  

zostato z ich strony (R o ssy a n )  na pla- 
u bitWy . n  opuszczonem zostało przez po 

t o ,  co następnie: „ 6 0  dzia ł  1 5000 
w padło w ręce zw y c ię zcó w . ^ na- 

Ze7  strony mamy 2500 zabitych, a trzy ra 
sy tyle ranionych. Ogólna nasza strata mo- 

wynosić 10,000 ludzi ; nieprzyjaciel zaś 
♦tracił 4-0 do 50000 ludzi.te

K u r y  e r  L i s e w s k i  umieścił następu. 
Mcy  artykuł z miasta M o s k w y  pod d. 22. 
t r z e ś n ia ;

Rząd Moskiewski nakazał śpićwać T e  
za zwycięstwa w  bitwach pod P o ł o 

g i e m ,  O s t r o  w  n e m  i S m o l e ń s k i e m .  
y azał też rozgłaszać, ze Francuzi są odpa:- 
5l> a pospólstwo miasta M o s k w y  miało 
?a zwycięzców Moskali wtedy nawet, kiedy 
jUz woysko Francuzki© do ich stolicy wcho' 

zdo. Dnia i4go Września podpalono M c  
>>. ^ ę ,  i  ledwie d. 20. uśmierzył się pożar. 

r*y czwarte części miasta zupełnie zgorzały,
 ̂ tak, w yiąw szy  K r e m l i  n, z n i e i a k ą  liczbą 
°m6w , M o s k w a ,  iedno z naypiękniey- 

. f)'ch i naybogatszych miast na św iecie ,  
°dkoWy 51^ ^  handlu Europy z A z y ą ,  z a 

j e b a ł o  się w p o p io łach .  Iest to nie; owe- 
j a n a  szkoda dla M oskw y, dla ićy handlu, 

szlachty, która w szystko tam zosta-

łj] ^ k ro p n y  ten w y p a d e k ,  strasznieyszy 
HVci .skali aniżeli szesć wielkich przegra* 

bitew, iest skutkiem zbrodni Guberna-

/  J .J b

tora  R o s t o p s z y n a ,  iedynego sp ra w c y  i  
dyrektora tego piekielnego uczynku. Szkara- 
dny w y s t ę p e k  iego został dokonany podług 
Wcześnie ułożonego planu. Nie mogąc zna- 
leść' podpalaczów w  mieszkańcach , * konie
cznie interessowanych do zachowania swo- 
’ ey własności, otworzył w ięz ien ia ,  i w  tych  
iaskiniach łotrów szukał godnych siebie 
wspólników. Z rana dnia 14. zd ią ł  k a y d a n y  
2 800 złoczyńców skazanych na karę śmier
ci za występki zapewne mniey szkaradne, 
i*k zbrodnia R o s t o p s z y n a ,  do k tó ró y  
ich użył dnia 1 5 ,  16, i 17. Koleią w id zia
no wznoszące się ognie po wszystkich cyrku
łach, z których wiatr przenosił płomienie n a  
inne części miasta. Nagle dachy pustych pa
ła c ó w  leżących wpos'ród cyrkułów, gdzie nie 
b y ł  ogień, s ta w a ły  się pastwą płomieni, iak  
gdyby piorunem b y ły  uderzone. —  T a k ,  
wspaniały gmach g ie łd o w y , w którym  w s z y - -  
stkie bramy b yły  z blachy zelazney ryg lam i 
zaparte, nagle został zniszczony , i nikt nie 
mógł poiąć, iakim sposobem ogień mógł b y d ź  
podłożonym. W szystko wcześnie przygoto- 
wan o: ieden podpalacz rnógł uskutecznić 
ten pożar. W  wielu domach znaleziono sto
sy bielizny, i inney materyi palne'y, napu
szczone siarką i sm ołą, rozrzucone po spi
chrzach, stayniach i pod w schodam i; długie 
sznury lontów w ychodzące na dziedzińce i 
ulice, roznosiły  ogień wewnątrz i zew nątrz; 
gdzie zaś wcześnie nie uczyniono do tego 
przygotow ania, wspólnicy R o s t o p s z y n a  
rzucali zapalone race , z tak okropną dziel
nością zrobione, że ich skutek zawodnym  
byd ź nie mógł. —  K raie się serce, k iedy 

1 przebiegąiąc rozległy p la c ,  na którym nie
gdyś była  M o s k w a ,  dziś widać zamiast 
przepysznych pałaców , wspaniałych ozdob 
tey s to l ic y ,  same tylko zwaliska murów i



r o o

nx&vStosy kurzących się popiołów . Gubernator mógł kosztow ać SfOgiey rozkoszy  % Fj” r{. 
K o s  t o p  szyn z ostrożności godney piekielne- s tw a 's / n a  w oczach oyca. Śmierć ”  
go ducha rozkazał Wszystkim pompiatzom s z c z a g i n a  była skutkiem wolnego 0 fJ, 
i  całey policyi opuścić miasto; zabrał też cieństwa. Znaleziono ciało iego okryte£jJ, 
wszystkie p o m p y, naczynia gaszące, które nami pode drzwiami R o s t o p s z y n a . ' ,r 
daleko tu lepiśy b y ły  urządzone, aniżeli w sie, kiedy w e szf  Francuzi. , Ji'
iakimkolwuk. innem mieście E u r o p e js k im . Iuż przywrócony porządek w tey s.

'■'Lecz nieporządek i niedołężny charakter te- c y .  Marsz: M o r t i e r  iest Wielkorząd ^  
go zapalczywego człow ieka  pokazuie się w M o s k w i e  i Pruw iacyi.  Kaw aler  jj. 
tern n ayiasnićy,  że nie umiał w skazać swo- m ianowany Intendentem , a Jenerał ^  
im wspólnikom ani zakład ó w  a^tyleryi. za- h a u d  Kommendantem placu. Miasto ^,1 
w ;eraiących ammunicye woienne całego woy- liło  się na 20 okręgów; podział ten l i  & 
ska M oskiew skiego, ani niezmiernych ma- w a n y ,* i  każdy cyr uł ma swoiego *lCt 0 
gazyn ów  mąki wielkim kosztem założonych nego Kommendants. BćJ.
na iego utrzymywanie. W oysko Francuskie W icie mówiono o miłicyi uformo^^
znalazło  w  nich zapasy  dostateczne na odby- przez rząd M oskiewski, który  ledwo P p  
cie kilku kam panii,  a  na ó miesięcy dla ca- fił zgromadzić kilka tysięcy |w|pśniakof‘ pi| 
fego w o y s s a  w ystarczy  znaleziona żywność, brano część iednę umieraiącą z głodu 1 $  
Żołnierze maią podostatek chleba, iarzyny, dzenia. Pow iadała  oni ,  tę  ich pędtó* jj> 
mięsa, w i n a ,  wó d k i ,  cukru i ka w y. Zna- trzody bydła. Mimo wszelkiego u s i ł o y  
le.ziono tez wiele kożuchów 1 futer. —  O pół do zapalenia um ysłów tych nieo§wi«c° îr 
mili od miasta odkryto m agazyn, w którym i napół oarbarzyńcó w, nie potrafiono "jii 
przeszło 400,000 f. prochu , tyleż saletry i dzić fanatyzmu. Wszędzie rzucaią o d  
siarki; 60,000 k a ra b in ó w , 15C d z ia ł ,  prze- któremi byli  uzoroieni, i o wolność p9̂ ' 
szło 100,000 kul i bomb, i 1,500,000 ładuh- tu do sWoich domów proszą. łiasyałejKf 
Rów w  arsenale znaleziono. Podług powieści r y ,  w yob raża jący  literę A. z krzyżem Ji'i 
mieszkańców p ozostałych , spodziewano się kim na wierzchu przyw iązany  do-ich c jjp 
p rzybycia  Cesarza A l e x a n d r a ;  przyiazd b y ł  iedynym ich mundurem. Młodzif^ 
iego b y ł  zapowiedziany na dzień l o i y ,  lecz skiewska uform ow ała  małe kom pan^ j,*  
nie pokazał się ani w sto licy ,  ani u woyska. n ad yeró w , strzelców i kozaków pies^J co' 
Wielki Xżę K o n s t a n t y m  przybył po bitwie konnych. Chcą, lecz nie mogą uciek3^ ?  
nad M o s k w ę .  Zapew niaią , że ón to po- dzień ich c h w y ta m y ; zdaie się , iż 
radził otworzyć w ięzienia, w  czasie weyścia M arsow y wszystkich opuszcza.
w oyska  Francuzkiego. Lecz w ątpią  o tem.  — _____
R o s t o p s z y n  niczyiey rady  niepotrzebo- /;3>|
w i ł ;  ón ieden m ógł wystarczyć na w szy- W  R o s s y i  ogłoszono pod d.
stkie zbrodnie. Każdy sobie przypomina do- Września następuiące wiadomości od 4 
niesienie wydrukowane przez niego w gazecie rossyyskich.
M oskiewskiey przed dwoma miesiącami z po- I. „O b a  w oyska zachodnie pod rO*k ^
wodu nieiakiego W e r e s z c  z a g i n a ,  syna Feldmarszałka Xięcia K u t u z o w a  P°.^jrf 
znaiomego kupca w te y  s to l ic y ,  podeyrzane- stem M o z a y s k i e m  połączone, 
go o napisanie, czyliteż o powiedzenie, że spiesznie ciągnącego siieprzyiaciela ■  ̂
to miasto, nim S miesięcy u p łyn ą ,  będzie nego tą r.aozieią , iż pod raurami 
w  mocy Cesarza N a p o l e o n a  (  obaczyć Nr, przez stanowczą bitwę koniec .woyU'^.,0,.

Gazety naszey)  , aresztowano tego ży .  Cesarz N a  p o l e o n  om ylił  się 
człowieka - wwiezieniu gu znaleziono, kiedy rachubie. B itw a , którą swoim żoł® 
dnia 14. o godzini., ę tey  zrana kazał go za koniec ich niebezpiecznego saił’0"'1 
ztamtąd wyprowadzić, i przed siebie do pa- s to w a ł ,  nastąpiła. Dnia 24. Siei’pn‘atT1o 
łacu  rządowego stawić; bez żadnego sądu i W rześnia) czynili Francuzi bardz° 
processu pośiyjęcił go zapaiczywości rozhu- rozpoznawanie wsi B o r o d j o a .  
kanego żewdactwa. K azał także przyprowa- w o jsk iem  ressyyskiem. B a c z n o śc i  °  
dzić oyca W er es z c  z 3 gi  n a  ; lecz ten me- nieprzyjaciela, zwrócone zostały l
szczęśliwy starzec potrafił schronić sie przed go dĄfa na lewe skrzydło woyss  ̂ yfld 
iego siepaczami. A  tak R o s t o p s z y n  nie B a g r a t i o n a .  Ten to  punkt był? 11



^Ocuzi w  dniu b itw y ,  to iest d. a6. Sier- 
s“la. , ( 7 . Wrześhia) naywiększą część siły  
; °‘śy obrócili, gdzie iednakże^ustawicznie, 
t 2e wszystkich stron z iak  naywiększą na* 
d c,z^'vpścia odpędzanymi b yw a li ,  W ity c h  

°ch krw aw ych rosprawach utracili F ran 
c j i  4 °oqo ludzi i 16 dział. Podług wyzna- 
ich lei ĉ^w * zbiegów francuzkich utraciło 
6 z ,hV0̂ s'JO l 9tu Jenerałów, tniędzy którymi 

'tych, a ^ r a n io n y c h ;  między pierwszy- 
ZQayduią się Jenerałowie d y w izy i  F r i  a nt ,  

^ ^ t b r u n  i C a u l i n c o u r t  agi; a między 
j enJS'*ń Marszałkowie D a v o u s t ,  J u n o t  1 
. erał N a n s o  u t y .  Jenerał B o n a m i  z bo- 
Vvzniv aby się nie stał ofiarą rozjątrzenia. 
ot°Jsk naszych, będąc ze w szystkich stron 
^ n y m / u d a ł  się za J o a c h i m a ,  Kró- 
żyo.■ a P°btańskiego’ , i tym  wybiegiem 
ko' 2 Svv° ' e ocalił. Nasza strata wynosi o- 
tan° 2>50qo ludzi częścią za b ity c h ,  częścią 

' a!)ych. Jenerałowie K u t a i s o w  i T u 
leń polegli; a X ię  B ą g r a t i o n ,  tudzież 
, lerałowie T o c z k o  w 2 g i, Xżę G o  r c z a-
. O  W ,  ^  .  I .  A ‘  ‘  a  . . .  1 .1 n . ,  l-v i a  \ 7\7  r t  ,  r t  n  n  r\

' K c ii m e t i e w , Hr abia W  o r o n c o w
Xi. r e t ovv, są ranieni. Po tych dwóch dniach, 
los‘^  ^ u t u z ó w  chcąc uniknąć tego, a b y  
^  v̂ 0y u y  od iedney me zależał b itw y , nie 
2 Siv •Za rzecz zgodną pożytkować daley 
Stm korzyści i wdawać' sie w bliską 

aż Pókl wszystkich
posyłanych mu ze wszech str 011. — .... waŁctil s

Siebie nie ściągnie. Z tey to przyczyny nie 
Sprzeciwiał się weyściu Francuzów do M o* 
s k w y ,  gdyż to miasto przez przedsięwzięte 
Wprzód iuż od Pezadu środki, i przez nader 
gorliwe usiłowania m ieszkańców, nie poda
wało iuż ' w oysku  francuzkiemu żadaych  
jo d k ó w  zasilaiących, N a p o l e o n  nie zna- 
laA  tam żadaych. zapasów , któ iem iby  mógł 
pokrzepić w oyska s w ó ie ,  okropnie wysilone. 
Obiecał ón im wieczorem d 25. Sierpnia (ó, 
'*7tześma) , iż bitwa pod B o r o d y  ne m be- 

V e ostatnią, i że w ' M o s k w i e  żnaydą 
^dclkie bogactw a; dodał i t o ,  iż po wniy- 
Stiu ich do tey stolicy, nieomylnie pokóy 
?t‘Uąpj. W oysko rossyyskie pociągnęło go-•'■z----   C----
rjjmcem ku W ł o d z i m i e r z o w i ;  miiicya 
1 °skiewska będąca pod dowództwem  Hrabie- 
°0 M a r k ó w  a ,  * a  wynosząca 40000 ludzi , 
gdzież korpusy Xięcia Ł  a b a n o w a  i Jene* 

M i 11 o r a d o w i c z  a , które nie zńaydó* 
Va>y się ieszćze prży w oysku, a. razem 35000 

A w ynosiły, połączyły" sie zwoyśkie.m, i 
tuszyły Śpiesz po t  B o  g o r o d z k ą  fla K r o 

n i c e ,  P o d o l s k  i K r a s n a i a  B o c h r a ,  a 
ukrywszy przed nieprzyjacielem swoie poru
szenie, osadziły  na nowo drogę z M o z a y -  
s k a  do M o s k w y ,  i zasłoniły  razem przez 
to południowe Guberniie. S iła  ta składuiąca 
się z 100000 regularnego w oyska  i 250000 
odważnćy m ilicy i , zagraża wściekle zuchwa
łemu nieprzyiacielowi , który  tak daleko 
wniyśdź się p o w a ż y ł ,  zupełnem przecięciem 
każdego z w i ą z k u  i odwrotu. Zw ycięzki kor
pus Hrabiego W i t t g e a s  t e i n a ,  i wspiera
jące go korpusy Jenerałów S t e i n h e i l a  i  
L e w i s a ,  zasłoniwszy północne p ro w in e y e ,  
pokazuia na lewym brzegu D ź w i n y  znako-/ 
mitą siłę nieprzyiacielowi , i odniosły iuż  
nad " M a r s z a l k a m i  D a y o u s t e m .  i M a c d o -  
D a l d e m  rozmaite zwycięstwa.”

II. Z gtównćy kwatery w O r s z ó w c e  nad 
Bugiem, cl. 22. Września (3. Października):

„ W o y s k o . Dunayskie pot} dowództwem  
Admirała C z y  c z a  g o  w a ,  połączyło się d. 
io. (22.) Września z woyskiem Jenerała T o r -  
m a s o  w a ztamtey strony rzśki S t y r u .  W o y .  
sko nieprzyjacielskie składaiące się z Sasów , 
Polaków i Austryaków, nie w daiąc się w bi
twę przyśpieszyło s wó y  o d w rót,  przygoto
w any bez wątpienia od dawnego iuż czasu. 
Przeszło ono iuż naząd za B u g ,  a W o ł y ń  
iest wolnym. Zachwyciliśmy nieiaką liczbę 
jeńców, między którymi kilku iest Offieerów. 
Mieszkań.cę W  o 1 y n i a okazali w czasie dzia
łań nieprzyjaciela nayniewątpliwsze dow ody 
przychylności swoiey do Rządu rossyyskiego. 
Zapał Narodu, gotuie na wszystkich' punktach 
Państwa rossyyskiego nowe woyskowe posił
kowe środki. Sprzym ierzeńcy, przychylni 
naszey sprawieclliwey sprawie, każą nam 
zagraniczoych spodziewać się korpusów. 0 -  
wo ygo;a, wszystko zwiastuie nam w ypadki, 
które.odpowiedzą zapałowi wielkiego l udu,  
walczącego za sławę i niepodległość swoią 
pod sztandarami nayukochańszegoMonarchy, 
i  w obliczu csłey Europy.

III. W  Z a r a s z a n a c h  d. 25.Września (7. 
Października), niedaleko B r z e  ś c i a L i t e w 
s k i e g o :  . i

„Admirał C z y  c z a g o w obiął przed k i l 
koma dniami dowództwo nad korpusem Jene
rała T o r e n a s o w a ,  złączonym z woyskiem  
lego. denefał T o r m a s o w  Otrzymał rozkazy 
nad iednern woyskiem zachodniem.*1

R o s s y  a.
Oto iest dokładna osnowa ^nudmienięne

Aa
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go to- itrze  7$ tym Gazety naszły) Manifestu 
Imperatora A l e x a n d r a ,  douosząeego o za* 
warciu pokoiu z T u r c y ą :  ,

,,M y  A l e x a n d e r  &c. W o yn a  która 
m iędzy Państwem Rossyyskiem i Porta Oc-'  
tomańską przez pięć lat J rw a ła ,  została te
raz ,  dzięki Nay w yższem u , szczęśliwie ukoń- 
czoną. P o kó y  iuż zaw arty.  Przyłączony tu 
tra k ta t ,  podpisany w B u ‘k u r e ś c i e  d. 16. 
(28.) Maia r. b. 1812 przez Naszego Jenerała 
piechoty Xięcia Goleniszczew K u  tu  z o w a ,  
i tureckiego W; W ezyra A c h n i e t a  Bas z ę ,  
tudzież Nasza i Tureckiego Sułtana Ma. 
c h m u t a  II. uroczysta ratynkacya , iuż w y .  
mieniane zastały. Wielokrotne zwycięstwa 
waleczny cli w ó ysk  N aszych, i pragnienie 
Nasze w pośród samych nawet zwycięstw i 
pod b ic iów , nie zmierzać nigdy do zawoio- 
■wania i obalenia P o rty ,  stłumiły W nićy na- 
ostatek ducha w o yn y,  i skłoniły ią do pożą- 
danóy spokoyności.“

„T e n  o d  Boga użyczony Nam pokóy, 
przyniósł Państwu Rossyyskiemu znaczne ko
r z y ś c i , w cieliw szy do niego p r z e s t r z e ń  ziemi 
ludney i żyznćy, którey rozległość od A k e r -  
m a n u  aż do uyścia rzeki P r u t u ,  płynącego 
dziewięć wiorst od J a s s  i od tego uyścia 
do Austryackiey granicy, a z tamtąd na dół 
D n i e s t r e m ,  prawie tysiąc wiorst wynosi, 
l nayznacznieysze twierdze C h o c i m ,  B e n 
d e r ,  K i l i i ę ,  I z m a i ł ,  A k c r a a a  i wiele 
innych miast handlowych w  sobie zawiera .“  

„ T a k  wielkie korzyści użyczone Oyczy- 
źflie tym miłym pokoiem , przynoszą Sercu 
Naszemu niewypowiedziane ukontentowanie.“  

„Z a n o ś m y ,  kochani i wierni Nasi P o d 
dan i,  dzięki do-Wszechmocnego B o ga ,  i za- 
se łaym y z g łę b i  serc naszych gorące m odły , 
aby  zawsze błogosławieństwem i łaską swoią 
obdarzał i w sła w ia ł  bogoboyną Córkę swoią 
R o s s y  ę.“

W  P e t e r s b u r g u  d. 3. ( 1 7 . )  Sierpnia 
1812.

Na Oryginale własną Imperatorską ręką 
pod p isan o:

A l e x a n d e u .
(Kontrasygnował) Kanclerz Państwa 

Hrabia R u m i a ń c o w .
Do tego Manifestu przyłączony iest na- 

stępuiący traktat pokoiu (którego punk ta , co 
sic tycze Multan i IVotoszczyzny, ieszcze to 
JSrach ygtym i j6tyrn Gazety naszdy przyto
czyliśm y , a który teraz w całkowitości umie- 
szczamy):

M y A l e x a n d e r l .  z Bożóy uszcz^8̂  
w iaiącey łask; Imperator i Samowładna svszeC 
llossyi (tu nostepuie wielki tytuł).

Ogłaszamy ninieyszem, komu o tem 
d-zieć należy,, ża d. 10. (28.) Maia r. b. i8| » 
między Naszą Imperatorską Maścią i 
śnieyszyin Cesarzem Ottornanaw , z Nay*-11 
kornit-zych Sułtanów Wielkim i Naysz®3 r 
w n ieyszym , Królem Nay wspanialszym Me ' 
skitn i M edyńskim , Protektorem świętćy7 
rozolimy, Królem i Monarchą nayobszefn'ê  
szych prowincyi zaludnionych w kraiu3 
Europejskich  i Azyatyckich, tudzież nad h> 
łem i Czarnćm Morzem , N a y ia ś n ie y s z ^  
Navpotężnieyszym  i Wielkim Monarchą* 
tanem , Synem Sułtanów, i Królem i -Sy3 
K r ó ló w ,  Sułtanem M a c h m u t  - C i i a o 6 J 
Synem Sułtana Abduł-Gainid-Chana , n a 01' 
cy  danych z obu stron pełnomocnictw > )f 
mianowicie: z Naszey JW . Iinci Paou * j ,  
biemu M ychayłow i Laryonowiczowi G0jê i 
szczew K u  t u z o w i ,  Naszemu Jenerał®, 
piechoty, naczelnemu D o w o d zcy  woyska, 
dsrów N aszych, tudzież Cesarsko- Austr/^ 
kiego Orderu Maryi Teressy KawaleroW'1 ■■ 
Orderu S. Jana Jerozolimskiego KomnraiE , 
w  ; ze strony zaś Cesarza Imci Ottomańsld* 
JW . W. W ezyrow i i N ayw yższem u W® .. 
wi w oyska  W . Porty Ottomańskiey, A c h 3* | 
t o w i  B a s z y ,  ułożonym i zawartym 
przez obranych z o b u ”stron Pełnomocidf „j 
traktat wiecznego pokoiu między 
M ocarstw am i, składający się z szesnastu 3fJ|( 
kuło w, które od słowa do słowa brzflb3 
następuie:

W I m i e  W s z e c h m o g ą c e g o  B o g 3,

N ayiaśnieyszy i Naypotężnieyszy 
rator wszech Rossyi i Naypotężnieys2/ # 
mowładca O tto m a n o w , ożywieni chfc1  ̂ j< 
kończenia w o yn y  od dawnego iuż cz3sU 
dzy Nimi trw aiącey , i przywrócenia tr^3 ^  
pokoiu , stałey przyiaźni i dobrey 
raczyli ten dobry i zbawienny interes P° ̂ 0' 
rzyć troskliwości i uczuciom swoich r ê gS, 
m eników, i to ze strony N. Imperatora ^  
syysksego : JW. M ych a yło w i LaryonotV.‘ ^  
w i Hrabiemu Goleniszczew K u t u z o *  1 żjś 
następnie ty tu ł iego iak w rżey ); ze stroM 
N. Cesarza Ottomańskiego JW. A c h  o1 
w i  B a s z y ,  W. W ezyrow i (dalszy >])
w y żej) , ażeby zbawienny iunteres P 
przez Osoby od obudwóch Pełnomo3 
w ybran e został sp raw ion y, traktat ż3



7 o3

J 0̂ ™ y ,  Stosownie do tego został ze interessowi swoiego Monarchy lub sw oiegiw   . O 1 • U
ty Cesarsko-Rossyyskiego D woru miano- kraiu działali. W  skutku zatem tey amne-

^any i pełnomocnictwem opatrzony Pan Ją- s t y i , nie będzie nikt pociągniony do ot po*
, rz^y I t a l i ń s k i ,  Szambelan Jego Irmiera- w ie d z i , IeCz każdy, który do sw 
lOtsl-Ji.. "  "  ' • ’ * - -

swoiego po-t o p e  ł- ■ /  ~ 7 ~  J t j i t y  w i a '  * *  r v < u j , i  9 * w “ ‘* J  u u  o  v» o i c ^ o  jz  o

&ki r tay n.V Radca Dworu Rossyy- wrócił domu, będzie pod opieką praw uży-
^ aw a êr Orderów S. Włodzimierza w a ł  równo z innymi praw dawniśy posia- 

skie^ y» Anny 1 wszey klassy, Cesar- danych.
ca -̂° ^ ttomaóskiego Orderu nowego Xięży- Art. 3 .)  W szystkie traktaty i ugodv ,
§ ,Plerwszey klassy, i Kommandor Orderu które w k i l k u  poprzednich układach o pokóy  
je a°a ^rozolim skiego; Pan Jan S a b a n e -  zawarte, i tak od cesarsko-rossy yskiego D w o - 
pe'* ’ Jenerał-Poruczaik w  woysku Jego Im- r u , i a k o l e ż  Porty ottomańskiey uznane zo- 
^ at° rskiey M ć i , Szef  puł ku w  wielkiem stały, potwierdzają się ninieyszem, i zostaią 
\ y / . Ounayskiem , Kawaler Orderów S. w.swoiey dzielności, w yiąw szy  te a r t y k u ł y \ 
j  °Dziemieraa egiey, S. Anny 1 w szey, i S. które w następnych czasach meiakich odmian 

zego gcjgy. klassy; nakoniec Pan Józef doznały. Obiecuią zatem obie wysokie urna-
y t t t o o , ~ " - ■ 1 ..........................

IMći, i Kawaler Orderów S. W lodzi- 
*tronZa 3ciey i S. Anny 2^iey klassy. Ze

O 1 " --- ‘ - ---- i “ 'JŁi.a.J. ---------- ,   ” , . . ......
. t o n ,  Radca nadworny Jego Imperator- wiaiae sie strony zachować święcie i niena-

‘>ev rVlA: :  r r _____ o  i i i .  ‘  . ,  . - 1-  j . u . — a. _________

S , .  /  zaś W . Porty Ottom ańskiey; E s s e y d
f e i d  M „ U _  , • i_ r. r r  .1 :

lualn\
, ]d M a h o m e d  C h a l i b  E f f e n d i ,  a- 
t ,  ,  ?  Kichaja Bey W . Porty, tudzież 
Ast- a ? e J b r a h i m S e l i m  E f f e n d i ,

M u f-
,ĄS> . ~ “  c l o r a i u m  S e l i m  Ł t r e n  a i ,  Kazi- 
tomlr' ALnat° lsk i» aktualny Sędzia woyska ot-

-  7  my  ° ’ ~---------------------------   ‘ -O” 0u udwoma mocarstwami. Ze
aktUalnv Janczarów K iałyb y  (Kanclerz); kto- ince tnij J  w sp61ną iest obudwotn stronom.
- 7  po nastąpionym « 7 W . / S . ‘  S  p r ^ w y b o c l .ó ie n io m  » '« « ■ £
Pełnomocnictw sw o ic h ,  zgodzili się na na- / D un ayskie ,  które się za 1-

łpuiace a rty k u ły ;  Art. i . )  ^ e p t z y ia z n  l $“ a* ło^ e m zaciynaitj » aż  (1°  R >1 ‘  « a
PJ^goda* trwaiace dotychczas miedzy obie - r }10(i z a  dostaia się w p r a w d z i e  p o c  p 
W ieLiemi M ocarstwam i, ustaią odtąd na c h o d ź *  dosta. ^  , y  e w e g o  lcza
potćm mocą tego traktatu, tak na lą d z ie ,  nie r0 s3A  ł Jednak od żadnego z  ty  cli 
iako i na morzu; niech t r w a  na wieki pokóy, brzegu, alonemi* n>e ™oże te? na- n]
przyiaźń , i dobre porozumienie się między mocarstw yz3 żadna w aro w a n ia ,  żadne
N. Imperatorem , Sam ow ładcą i Padyszachem bydz mieysee, lecz maią takow e zo-
Wszech R ossyi,  a N. Cesarzem i  Padysza- inne . J e d n a k ż e  obustronnym podt a-
chem O tto m a n ó w , miedzy Ich P otom kam i^  sta^ P iao ’na pich ry b y  ło w ić  i drzewo 
Następcami tronów , i obustronnemi Ich Pan- ny • w ie lk ie ,  naprzeciw l z m a i  o w
•lwami. —  Obie W ysokie umawiaiące się zrW ; ( i'e iace w yspy z o s t a n ą  rowm e puste- 
Strony użyia troskliwego starania do oddalę- i rachuiac godzinę drogi od aay bll ŝz - 
hla tego wszystkiego, coby mogło dać po- Ag0 brzegu D u n a i u ,  co iednak 
? ó d  do nieprzyiażni między obustronnemi le^  ;| r0 oznaczone. U stanow y, które b y ły
lcb Poddanemi; w ypełnia  należycie w s z y : ^ Ped Wybi»phnieuiem w o y n y ,  l a k o t . e z  b t a a
stko, co tym  traktatem iest ob w arow an e, i R i 1 i i a. nie są obięte tą  liniią graniczną, 

mocno przestrzegać , żeby na potem »cu tegoż artykułu zrzeka się . 
z iedney, ani z drugiey strony, ni iawme, n n o m a ńska i  oddaie c e s a r s k o  - rossyys 1 

111 potaieennie nić me działo si<£ przeciw te- wor0wi K ray  na lewym  brzegu r
łhu traktatowi. . . .  f j acy z WSzvstkiemi tw ierdzam i, miastami .

Art. 2 .)  Poiednane zatem obie wysokie ‘ ieSZ^aniami w tćy  części siet znaydu 
^ a w i a ią c e  się strony zapewniaia po przy- P j a^oteż z p ółow ą rzeki^P rutu^, y
p o c e n iu  pokoiu i przyjaźni zupełną amne- . ow i „ ranice między obudwotna P 
slyę ,  i powszechne przebaczenie wszystkim O budw óch D w orow  okręty ia

p o d d an ym , którzy w  biegu w oyn y  • Qa odllod7.ę koło K i l u  za^ n ac,
b-vb uczestnikami czynności w oyskow ych , 6 • j  i p *  całym D u n a i u  żeglować.
4lo« iakirukoLwiek badź sposobem przeciw W * *  » V

ansk iego, i A b  d u ł  Ii a m i d  E f f e n d i ,

ruszenie tak ninieyszy iakoteż dopiero pomie- 
nione traktaty.

Art. 4 - Pierwszym  artykułem punktów 
przedugodnych ustanowiono , ażeby rzeka 
P r u t  od tego mieysca , gdzie do M u l t a  a 
wchodzi, aż do uyścia swoiego w D u n a y ,  
z ląd zaś lew y brzeg D u n a i t r  aż do Ki  l i i  
i uyścia iego w czarne morze, stanowiły  grą-



się zaś tyczć rossyyskich okrętów wojennych, 
takow e mogą na D u n a i u  płynąć tylko w 
górę aż do uyścia P r u t u .

Art. 5 ) M. Imperator Rossyyski oddaie 
W . Porcie Ottomańskiey tę część M u l t a n ,  
która na prawym  brzegu P r u t u  ,leży, iako- 
też małą i wielką W o  o s z c z y z n ę  z wszy- 
stkiemi twierdzami w terażnieyszym stanie, 
n.astam i, miasteczkami, wsiami, innemi osa
dami i wszystko to , co się w tych prowin- 
cyach znayduie, w raz z wyspami Dunay- 
skiemi, z wyłączeniem jednakże t y c h , które 
sâ  w yrażone w  czw artym  artykule tegoż 
Traktatu. Kontrakty i  konwencye, króre się 
liczą m iędzy pizywileie M u l t a n  i W o ł o 
s z c z y z n y  i aż do czasu wybuchuiefiia wóy- 
ny zachowane b yły ,  potwierdcaią się podług 
posady £go artykułu punktów przedugodnych. 
Osobne konwencye i te ,  które są stypulowa- 
ue w czwartym artykule traktatu w J a s s a c h  
z a w a rte g o ,  zostaią również w  swoiey zupeł- 
ney dzielności, Ustana wiaią one, iż żadne 
wynagrodzenie za utracone dochody, żaden 
podatek za cały  czas w o yn y  nie powinien 
bydź żądany, i że mieszkance tych obutlwóch 
Prowincji i przez d w a lata (rachuiąc od dnia 
w ym ian y Traktatu ) od każdego podatku 
wolnymi zostać i do potrzebnego wywędro- 
wauia do innych Państw przyzw oity termin 
otrzym ać p o w in ni,  wKtwFym to celu cztero
miesięczny termiu im się w yzn acza, a W. 
Porta dozwoli nałożyć na M u l i a n y  poda
tki podług miary teraźnieyszey ich w ie lko
ści.

Art. 6.) Prócz granicy rzeki P r u t u ,  ze 
strony A zyi  i innych okolic, stanowią się też 
same granice, które b y ły  przed wybuchnie- 
niem teraźnieyszey w o y n y ;  a Ces. Rossyyski 
D w ó r  oddalę i powraca W. Porcie Ottomań- 
skiey stosownie do 3go artykułu punktów 
przedugodnycn wszystkie wewnątrz tychże 
granic leżące i mocą oręża zdobyte twierdze 
i zamki w takim stanie, w  iakitn się teraz 
zn ayd u ią ,  wraz z miastami, miasteczkami , 
domami i tern w szystkiem , co ten kray w 
sobie zawiera.

A(t. 7. Ci Poddani Ottomańscy, którzy 
po rozpoczęciu w o yn y  w części odstąpioney 
tera z Rossyi pozostali, albo podczas woy. 
ny do tey ze Części p rzy b yli ,  mogą wynieść 
się do Kcaiów W, Porty zswoiemi* familiia- 
m] j swoi m mai.ukiem i tamże na zawsze 
pozostać, dłikt im tite ma wt e m naymniey- 
szey czynie przeszkody, Widno im także

sw ó y  m a;ątek komukolwiek z mieszka 
m ieyscowych przedać i do Państw Ottom? 
skich Wywędrować z tóm, coby z^ >bą w’zl‘ t 
chcieli. Pozwolenie to rozciąga sie n̂a vV 
na rodaków odstąpionego kraiu, którzy 
nim iaki maiątek posiadaią, lecz teraz ■} 
w  Państwach Ottomańskiey P orty  znp.y°ul r 
T a k  o w y m , iakoteż dopiero wspomnianą 
w yzn acza  się do urządzenia ich interesso 
ośmaastomiesięczay termin , rachuiąc| 0 
dnia w ym iany ninieyszego traktatu. R 0 ’̂0  ̂
m ogą T a ta rz y  ordy E d yssań skióy , Ktol*ą 
podczas tey w o yn y  z Bessarabii do P 1 
w y w ę d r o w a li , ieżeli ch cą ,  do Ottomańsk1 

owrócić K ra ió w , iednakze pod tym  svafu 
iem, iż W. Porta iest obow iązana Wi ; 

grodzić D w orow i rossyyskiemu wydatki  ̂
żone na przesadowienie tych T a t a r 0  ̂
Chrześciianie, którzy posiadaią maią( * ( 
kraiu odstąpionym R o s s y i , z tegoż są r W J  
teraz zaś bawią sie w in n y ch  częściach Pal 0 
Ottoznańskich, mogą także, ieżeli chcą* ,, 
odstąpionego powrócić K ram , i-tamże , 
dowić się z swoiemi fam iliiam i i z %̂ 0̂ . 
maiątkiem bez źadney wtym  przeszk0 
W olno im także maiątek jakiegokolwiek Hf 
nazw iska, który w Państw ach W. Porty( 
tomańskiey posiadaią, ottomańśkim pfł go*

E oddanym i  otrzymane pieniądze w z i ą ć  ^  
a do Państw rossyyskich. ‘ T y m  da>e ()y 

ta kże-ró w n y m że  sposobem i.sstomiesi?c 
termin, rachuiąc od dnia ratyfikacyi 
szego traktatu pokotu.

Art. 3. Stosownie do tego, co 4 ^, 
artykułem punktów prżedugodnych p°sta 1 i 
wiono, chociaż nawet wątpić nie n a l e ż y ’
W . Porta podług zasad ‘ swoich użyie .je
dności i wspan ałości w zględem S e r ^ 1 jy 
n ó w ,  żako od' dawna iey. podległych 1  ̂ $ 
racz płacących, jednakże oglądąiąc się n }i 
czestnictwo, które Serwiianie mieli p°c 
działań tey ostatnie;, w o y n y ,  uzoai*0 ję 
rzecz słuszną zrobić uroczystą umowę y  sjy, 
dem ich bezpieczeństwa, mocą k t ó r e y ^ . 
Porta daje Serwiianórn powszechną / .  ątr 
s t y e / a  zatem-za przeszłe icli J K 1111? 8 
dnym sposobem spokoyność ich nadvv 
by d i  nie może. —  T w ie rd ze ,  ieżeli r®** 
powystawiali w Kraiu od siebie z:>m'® |
nyna, a który cii tam d aw n ie j  zgoła 01 
lo ,  iak dalece na przyszłość staną sl? M o'. 
tr/.ebriemi, będą zburzone, a W. 
beyaiie rząd iak pierwey nad 
byłenai i u ż ‘ od dawna twierdzami, war
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- e g o  „podobania. A b y  gań M M * ' M d l
l i a n ó w  bezprawnie nie uciskały, • . może bydź z powodu wielkiey , . | n|oae
^ ru s .o n a  uczuciem m iłosierdzia, użyte w “ ° f ch‘ *yprZesikod tak  ła tw o  uskuteczn.oue 
« y  mierze z narodem Serwiiańsk.m umiar- innych p ^  p o i ednane w ysokie snony 
W a n i a  nntrzebneso d o  i c h  bezpieczeństwa. D la  teg f  niesleczny  termin od dnia w y  
^pTócz t V r  n f d a r z f  W . Porta Serwiianóm s t a n o w i ł y do zupełuego opuszczenia 
t f ; t  sam-e f-orzości f a k i c h  u ż y w a ią  mm pod- m iany c h  i  az ja ty ck ich  Prowm cyi. Termin

y  u Arrhinelacu i innych europeysfcicn y j  W y ż o z n a c z o n y m ,Jam i e y  na w yspach A v c h x ? ^  ^  len ‘ koQCzy się n a  amu ^  _ rossyyskie
^'eyscach, i da im uczuc skutek ? a  p 0 d t e n c z a s  , kiedy c bedzęe zupełnie
Qs<ń swoiey , zostawiaiac im samym p w o ysk o  lodowe opuszczać bę P d _

W a n i .  ich'W ewnętrznych interessow n -  ™ 7 * J ie V  Porcie  j r z z t «  t .k t a t  d_

"  “"FI EE! ; ; S f & • S i

° p atty-
|e'Vg t l " o / , °  cb|ci w  « M  leżeli W e d y  Minister, a j t o  P *
K r a l a c h  M onarchii R o s s y y s k i e y  p r z y i ę i i .  —  j ‘k  w  i n t e r e s s a c h  C e s a r t k °  ’  t a „  t y.
Tym że sposobem postąpi się z tym i rossyy- nomocnrn „;„«-,kaiacy w K - o n s t a i  3 
skimi poddanem i, którzy po podpisaniu te- s k i e g o  D w oru  do‘magaiąc się na mo-
go traktatu pokoju, dostali się jakimkolwiek n o p o l u , p o  Ł . za w ariego w J a s ? a ,°ii 
przypadkiem w niewolą, i w K r a ia h  W . Por- cy   ̂ aity u ‘ a l ’  krzyw d poddanym 1 ’
ty znayduią się. D w ó r Rossyyski przyrze- trF  a^ esai°sko‘ Rossyy skiego . J .

z SWoiey strony postąpić ro w m e z  wszy- P , 2 korsarzy *\an^  ' o l i°t a ń -
poddanemi W . Porty. — Za summy, ?  T u ń s k i e g o  1 „ a r z a c h

°brócone przez obie w yso k ie  umawiaiące |  ’ aib0 czyniąc protestacyę w  »
*}% strony na utrzymywanie ieńców, nie ma- s ^  się handlowego traktatu p y
*na domagać się żadnego wynagrodzenia. T  L czegoby w yn iknąć ntogiy p V

r,°cz tego każda z obu stron opatrzy tych . qkutki * w takim razie W . Porta 
?ocó\v we wszystko, czego im potrzeba be- 1 - obróci 'uw agę sw o ią  na wrype ni 
21e na drogę do granicy, gdzie przez obu- CQ przypisuią t r a k t a t y , , .
honnych Rommissarzy wymieniani będą. ?,.,miankowatie przedmioty rozpoznać 1 

„ Art. to. .W szystk ie  spraw y .obustron- bez naymnieyszego uchybienia p
,M i  poddanych, które z pow odu okoliczno- , j  rozporządzeniom, ktoie w  y  
^  Wojennych nie mogły b y d ź  ukończone, w ydaw ane byw aia- Cesarska - Kos^
h się uważać 2a zniesione, ale muszą k : n w ór zachowa toz._ samo wzg „

ydz p0 nastąpionym dopiero pokoiu drogą O d d an ych  W . Porty, stosuiac się w t e y n  
t aWa rozsądzone. W szystkie długi, ieżeli- P- - , w handlowych.

~ takie obustronni poddani ied ni u* drugich rze do praw ^  zawarciu  tego traktatu po- 
g c ‘ *gnęli, iako też długi skarbow e, maią * Rossyyski D w ó r  zgadza sią

2 niezwłocznie i zupełnie zaspokoione. 0 k-Uy- w  Porta O ttom anska, 1 e
t&A Art' u - W  skutku tego miedzy obudwo- to.* T T p crsami będąca, ofiarował

a Dayw yższem i Monarchami zawartego samey reng
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s w o ią  przyiacielską przysługę względem u- 
kończenia w o y n y  między Dworem  Rossyy- 
slijm a Państwem P erskiem , i żeby zaw arty  
b_> i  między niemi po kó y  za  wzaiemnem icii 
porozumieniem się.

Art. 14. Po w ypijanie ratyfikacyi ni- 
nieyszego traktatu pokoiu , naczelni W o dzo 
w ie w óysk Państw obudwóch w yd ad zą  na
tychmiast rozkazy do wszystkięh Dowodź* 
ęów  w ó y s k ,  tak ląd ow ych, iako też i mor
skich,  względem zaprzestania kroków nie
przyjacielskich ; ieśliby zaś iakow e zaszły  po 
podpisaniu ninieyszego traktatu, maią bydź 
uważane tak. iak gd yby  nie b y ły ,  i nie sta- 
na się powodem żadney odmiany w  ukła
dach wyrażonych w  uinieyszym traktacie. 
Równie też to wszystko, coby w tym czasie 
przez tę lub ow ą z wysokich umawiaiących 
się stron zawoiowanćm  b y ł o ,  natychmiast 
powróconem będzie.

Art. 15. Po podpisaniu tego traktatu 
pokoiu przez obustronnych P ełn om ocn ikó w , 
naczelny Pełnomocnik Jego Imperatorskiey 
Mości i W . W ezyr W . Porty Ottomauskiey 

, potw ierdzą go, a akta tegoż traktatu wym ie
niane będą przez tychże Pełnomocników w 

■ 10 dniach po podpisaniu onegoż, lub prę- 
dzey, iesli będzie można.

Art. 16. Ninieyszy traktat wiecznego 
pokoiu, ze strony Jego Imperatorskićy Mći 

, i Padyszacha wszech Rosśyi, i ze strony W. 
Sułtana i Padyszacha Ottomanów, ma bydź 
potwierdzony i uroczyście ratyfikowany wła- 
snoręcznemi podpisami obu Monarchów, a 
w ym ienian y przez obustronnych Pełnomo
cników w tem źe mieście, gdzie ten traktat zo
stał z a w a r ty ,  za cztery tygodnie, rachując 
od dnia zawarcia onegoż, albo i p ręd zćy , 
iesli bedzie można.

Ninieyszy akt pokoiu, zawierający ^ 5?si?bie szesnaście artykułów., który stan1® 
zupełnie w ażnym  po wymianie w czasie 
znaczonym wzaiemnych ratyfikacyi, na 
cy pełnomocnictw naszych podpisaliśmy) fi, 
częciami naszemi stwierdziliśmy i wymiel 
liśmy za inny akt r ó w n y ,  podpisany ?r . 
  ̂  w7. *w y ż  pomienionych Pełnomocników W7 
ty O ttom ańskiey, i stwierdzony ich 
częciami.

D ziało  się w B u k u r e ś c i e  d. 16. 
Maia roku 1812,

} J l

Na oryginale podpisano:

Iędrzey I t a  l i ń s k i  m.  p, —  Jan 
b a n e j e w  m. p. —  Józef F o n t o n  m. P‘

$r

Z tego p ow o d u , M y Imperator, p° 
lezytem rozpoznaniu w y ż  podpisanego ę.Q, 
cznego pokoiu, potwierdziliśmy *go i ratJ ^ 
w a l i ;  iakoż ninieyszem go mile p r z y j ,1’ |(j 
m y ,  potwierdzamy i ratyfikuiemy w 
iego osnowie, ręcząc Naszem Imperator^ y 1 
słowem za Nas i N a s t ę p ó w  Naszyci*'^, 
wszystko, co w tymże traktacie zawier9^
zachowaue i wypełnione będzie należycie 
rą to ratyfikacyę w łasną podhisawszy,1/.,?'

-  -  -  Ml1
pieczęcią Państwa Naszego ątwierdzić 11

. . .    /  , . ,
Działo się w W i l n i e  d. 11.  (23)

w ca  1812go, Panowania Naszego dwuB3 
roku. ^

Orygiuał podpisany własną ręM 
Imperatorskiey Mości:

A l e s a n d e t *

Ilontrasygnow ał Kanclerz P a°S 
H ra b ia  R u m i a ń c o ^ 7'

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x > o < x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x k X ^ ^  

Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie Xd dnia 5. do 6, Października i8 l2.

Czas po
strzeżenia Barometr. Ciepłomierz

Reaumura.
Wilgocio j 

mierz. J
Kierunek lVia« i Odmiaaf

tróuj. | ( powietrzfl^ś 1

5
W sc/i. Słońc. 
2. popoiud. 
10 . w  nocy

28, 5 , o* 
28, 4 , 10. 
28, 4 , 6 .

t  o, 3 * 
t  8} 8. 
+ .5, 8.

9 4 , 4 - 
80.
83 , 7 -

W. cichy  i m g ła , srz»n- 
Po. IV. średni j ch mury.
Pó. W. mocny | pogoda. ^ __/

6

Wsch. Siońc. 
2. po połud. 
10 w nocy

23, 3) 9‘ 
28, 3, 2. 
28, 2, 4.

t  3 , 5 ’
+ i 2.
t  6.

86, 1. 
61.
67, 8.

Po. W. średni *1 pogoda\ 
Po. Po. tV. średni 1 pogoda. 
Po. Po. fV. mocny j oog oda.


